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Wnioski socjalistyczne przed Sejmem. 


Dwa wnioski posłów socjalistycznych przed Sejmem. 
Ordynarny występ posła ukralńskiego. 


WARSZAWA, 14. 11. (tel. wł). Po za 
szeregiem drobnych spraw rozpatrywał dzisiaj 
Sejm dwa nagłe wnioski, przedłożone przez tt. 
Czapińskiego i Piotrowskiego. Pierwszy. ty- 
czący się 
ZAŁOŻENIA UNIWERSYTETU UKRAIŃ- 

SKIEGO WE LWOWIE. 


uzasadniany był przezt ow. Czapińskiego. któ- 
ry stwierdził, że utworzenie tej wyższej u- 
czełni we Lwowie będzie nie tylko aktem spra- 
wiedliwości wi stosunku do narodu ukraiń- 
skiego, ale jest także niezbędne ze stanowiska 
państwowości polskiej. 


Przeciw nagłości ku zdziwieniu całej Izby 
przemawiał poseł ukraiński, Chrucki. Przemó- 


kłamstw i oszczerstw! rzucanych na PPS. Klub 
ukraiński wystawia sobie coraz gorsze świa- 
dectwo, wiysuwając takich nacjonalistycznych 


krzykaczy i analfabetów politycznych na swo- 
je czoło. 

Po tem dzikiem przemówieniu przeciw na- 
głóści p. Chrucki wraz z swiym klubem gło- 
sował za nagłością. 

Marszałek zwrócił uwagę na niedopusz- 
czalność takich podstępnych metod, przeciw 
którym Sejm już rąz się wypowiedział. 

Nagłość wniosku została odrzucona. 

Drugi nagły wniosek postawił tow. Pio- 
trowski. Tyczył się on 

ZAMYKANIA SZKÓŁ I REDUKOWANIA 
nauczycieli przez niefortunnego p. Miklaszew= 
skiego. Wywody umojwiey przekonały większość 
Izby, która nagłość wniosku uchwaliła. Prze- 
ciw nagłości głosowali jedynie Piastowcy. Za- 


|pytywany później o powód tak wrogiego. sta- 


nowiska wobec szkołmetwa p. Wires odpc- 
wiedział, ‘że państwowości polskiej nie stanie 
się wielka krzywda, jeśli zwąnie się nieco szkół. 


| Rekonstrukcja jeszcze nieprzeprowadzona. —. 


WARSZAWA, 14. 14. (tel. wł). Dzień 
dzisiejszy nie przyniósł jeszcze ostatecznych 
rozstrzygnięć w sprawie rekonstrukcji gabi- 
netu. P. Thugutt przedstawił premierowi sze- 
reg dezyderatów, od których uzależnił swe 
wstąpienie do gabinetu. Premier zasadniczo u- 
zgodnił swe stanowisko z poglądami p. Thu- 
gutta, wobec czego nominacja tegoż na wice- 
premiera nie ulega wątpliwości. 
m 


Kandydatów do opróżnidnywch tek dotąd 
nie ustalono. Jak się zdaje, sytuacja jutro zo- 
stanie wyjaśniona. i 

P. Chaciński potwierdził dziś swą odmo- 


iwẹ co do przyjęcia teki ministra sprawi wle- 


wnętrznych. Jako kamdydatów do tej teki w'y- 
mieniają pp. Ratajskiego i Bądzyńskiego — 
lecz one nie mają szans powodzenia. 


Ustąpienie wojewody Zimnego. 


WARSZAWA, 14. 11. (tel. wł). Woje-|woda lwowski, Zimny, podał się do dymisji. 


Minister oświaty -- przeciw oświacie. 


Uchwalenie podwyższenia opłat uniwersyteckich. 


WARSZAWA, 14. 11. (Pat.). Sejmowa 
komisja oświatowa przyjęła w sprawie pod- 
wyższenia opłat uniwersyteckich wniosek pp. 
Sokolmickiej i Kujawskiego, w brzmieniu na- 
stępującem : 

Wobec otrzymania przez komisję oświa- 
tową zapewnienia, że ministerstwo W. R. i 
O. P. nie ogranicza liczby odroczeń dla opłat 
w szkołach akademickich do rat 10, oraz prze- 
kazuje selekcję słuchaczy potrzebujących ulg 
organizacjom młodzieży i uwzględnia ich o- 
pinje, tudzież rozdział opłat na raty, komisja 
przyjmuje wyjaśnienie ministra do wiadomości. 

«+, WARSZAWA, 14. 11. (tel. wł). Wniosek 
powyższy, popierający próbę min, Miklaszew- 


skiego utrudnienia nauki na wyższych uczel- 
niach niezamożnej młodzieży, przeszedł wię- 
kszością I głosu (14 na 13), Za uniedostępnie- 
niem nauki głosowali z Piasta: Roman i Si- 
kora, z NPR.: Lisiecki z Gniezna i cała pra- 
WICA. ) 

PE -Å dO TŻ M" 

Ambasador Panafieu. 

PARYŻ, 4. islloapida (Pat). Ruda ministrów u- 
chwaliła podnieść poselstwo francuskie w Warszawie 
do rzędu "ambasady. Dotychczasowy poseł nadzwy- 
czajny i minister pełnomocny Panalieu został mia- 
nowany ambasadorem. 


Posiedzeń Sejmu w przyszłym 
tygodniu nie bgdzie. 


WARSZAWA. 14. listopada. (Pat}' Na dzisiejszem 
posiedzeniu konwentu seniorów ułożono program pras 
sejmu ma najbliższy tydzień. Postanowiono nie odby- 
wać w przyszłym tygodniu posiedzeń plenarnych. aby. 
w ten sposób umożliwić komisjom sejmowym przy- 
golowanie materjału na plenum, 

P. marszałek przedstawił plan budowy hotelu 
sejmowego. który finansować ma P. K. O. W sprawie 
tej konwent udzielił panu „marszałkowi odpowiednich 
pełnorzocnicitw, potrzebnych do «eawarcia umowy z 
BROK. O 


' Marszałek Piłsudski w Krakowie. 


KRAKÓW, 14. 11. (Pat.). Dziś przybył 
do Krakowa marszałek Piłsudske w 'towarzy* 
stwie adjutantów, orąz prezesa Zarządu główk 
nego Związku Legionistów, pułk. Sławka — 
W chwili przybycia pociągu na dworzec, or- 
kiestra odegrała hymn narodowy. Pama mar- 
szałka powitali wojewoda Kowalikowski, kio- 
mendant O. K. gen. Dziewanowski w. towa- 
rzystwie korpusu oficerów i wiceprezydent 
miasta Rolle. Pan marszałek udał się dó mie 
szkania pp. Studzińskich, u których zawńesz- 
kał. W sobotę wygłosi pan marszałek pierw- 
szy odczyt na temat: „Pierwsze dni Rzpiltej 
Polskiej". 


Tanie wydanie Trylogii Sienkiewicza. 


WARSZAWA. 14. listopada. (AW). Komitet spro- 
wądzenia zwłok H. Sienkiewicza postamowił fundusze 
pozostałe po pokryciu kosztów pogrzebu obrócić na 
wydrukowanie taniego wydania „Tryłogji*, które roa 
powszechnione będzie wśród szerokich warstw zwła- 
szcza na kresach. 


Apetyty bolszewików na Białoruś. 


MOSKWA, 14. 11. (AW). Onegdaj odbyty 
się tu wiece białoruskie, zwiołane z inicjatyłwh 
Tow. emigrantów politycznych „Białorusi Za- 
chodniej“. Uchwałono rezolucje wyrażające na 
dzieję, że w następną rocznicę rewolucji paź- 
aziernikowej Białoruś Zachodnia będzie po- 
łączona już z Białorusią sowiecką. 


um zę 


Przeciw absolufyzmowi Kemala paszy. 


PARYŻ, 14. 11. (AW), Powstanie nowej 
partji tureckiej pod nazwą Nowa partja repu- 
blikańska oznacza początek poważnych pawi- 
kłań w Angorze. Grupy niezadowolone z ab- 
solutystycznych rządów Kemala Paszy przy- 
gotowują się do ataku, którego wynik przed- 
stawiać może poważne nicbezpieczeństwo dla 
obecnego rządu. Nieprzyjaciele Kemala prowa- 
dzą agitację wśród jwojska. 


” 


„DZIENNIK LUDOWY“ pfi 


Dziewięć miesięcy rządów Pracy w Angliji. 


LONDYN, 5. listopada. 

22. stycznia r. b. Mac Donaldowi powie- 
rzona została misja utworzenia nowego ga- 
binetu po ustąpieniu Baldwina. W ciągu kil- 
ku godzin pełna lista członków nowego rzą- 
du Partji Pracy została przedstawiona do pod- 
pisania i nazajutrz Mac Donald objął władzę 
przy której utrzymał się dziewięć miesięcy 
i trzynaście dni. 

Termin to- bardzo krótki, szczególnie dla 
rządu stronnictwa, które przed kilku zale- 
dwie laty |weszło na widownię życia polity- 
cznego Anglji i tak radykalnie różni się od 
starych „historycznych* partj. które od se- 
tek lat naprzemian rządziły krajem. Nowy rząd 
nowej partji zaczął sprawować władzę w Świa- 
towem Imperjum (w chwili bardzo trudnej, kie- 
dy wewnątrz kraju srożyło się bezrobocie, 
kiedy nadzicja na poprawę warunków gospo- 
darczych zmalała do ostatka z powodu nie- 
ładu, który panował w. stosunkach między- 
narodowych, kiedy nawet dwaj sojuszn cy wo- 
jenni Anglja i Francja byli poróżniemń, i ka- 
zdy z nich postępował na własną rękę. Rząd, 
ten narodził się, jako rząd mniejszości, zale- 
żny w parlamencie od nieszczerego i niebez- 
piecznego poparcia partji liberalnej „z góry 
skazany na to, że będzie musiał liczyć się, nie 
z sojusznikiem, lecz rywalem, który utrzy- 
mując rząd przy władzy, będzie się starał 
szkodzić mu, dyskredytu,.ąc w opinji wybor- 
ców. 

W ciągu pierwszych tygodni istnienia rzą- 
du Macdonalda wszystkie stronnictwa przy- 
glądały mu się, jako „eksperymentowi“, któ- 
remu nie wróżono długiego żywbta i który 
uważano za nieszkodliwy dla interesów uprzy- 
wilejowanych starych partji. Mac Donald je- 
dnak wziął się do pracy, jak każdy inny pre- 
mier. ministrowie jego wykazali niemniejsze 


zdolności administracyjne, aniżeli ich poprze- 
dnicy, machina rządowa, tak zaczęła funkcjo- 
nować, że miała zapewniony długi żywot. 
Nie będąc wcałe gorszy od innych rządów, 
„próbny“ rząd Mac Donalda wkrótce dał po- 
znać zalety, których brakło jego poprzedni- 
kom: świeżość i szczerość myśli, wielki za- 
pal do pracy, wprowadzenie nowych pierwia- 
stków porozumienia i pojednania do stosun- 
ków z innemi państwami. , 
Zdając sobie sprawę z tego, że bezrobocie 
jest wynikiem powszechnego nieładu gospo- 
darczego, rząd Pracy zaczął walkę z bezrobo- 
ciem u źródła, dążąc do uporządkowania sto- 
sunków międzynarodowych, ale jednocześnie 
rozszerzył zakres działania ubezpieczenia bez- 


- 


robotnych, niosąc pomoc dx raźną pozostałym; 


bez pracy. Pierwszy budżet tow. Snowdena 
przyjęty był entuzjastycznie przez miliony naj- 
szerszych mas ludności, bo zmniejszył ciężary 
podatków spożywczych, nie naruszając rów- 
nowagi skarbowej. Przeprowadzona została 
przez parlament imponująco pomyślana usta- 
wa o budowie dwóch i pół miliona domów w 
ciągu piętnastu lat. Cgraniczone zostało pra- 
wo eksmisji, rozszerzono ubezpieczenie na sta- 
rość, powiększono pensje. Dzięki umiejętnej 
interwencji członków: rządu, udało się zała- 
godzić kilka groźnych zatargów ekonomicz- 
nych. : 
W polityce zagranicznej, sukcesy rządu 
Mac Donalda ujawniły się jeszcze jaskrawiej. 
Wielkiem jego dziełem jest porozumienie lon- 
dyńskie w sprawie odszkodowań, zamykają- 
ce okres czteroletnich nieporozumień i otwie- 
rające drogę do ostatecznego załatwienia tzgo 
najtrudniejszego zagadnienia Europy powo- 
jennej. Obrady zgromadzenia L'gi narodów w 
Genewie i stanowisko zajęte przez delegację 
angielską, są jeszcze w Świeżej pamięci: pro- 


E genewski poparty i przyjęty przez rząd 
Mac Donalda, nie jest obecnie pewny ratyfi- 
|kacji przez konserwatywną większość nowe- 
go parlamentu. Uznanie de jure Rosji sowiec- 
kiej miało za zadanie umożliwienie Rosji po- 
wrotu do rodziny narodów europejskich i u- 
ważane było za dalszy krok na drodze do pa- 
cyfikacji powszechnej. - 

Traktat sowiecko- angielski, mimo wad 
które mu można wytknąć z angielskiego punk- 
tu widzenia, stanowi jednak dokument wiel- 
kiej wagi politycznej, regulujący wiele spor- 
nych i drażliwych kwtstji. Przeciwnicy rządu 
Pracy z całą furją rzucili się na ten traktat 
ale — zdaje się — rząd Baldwina będzie roz- 
mawiał z p. RakowSkim niemniej przyjaźnie, 
i będzie mógł być nawet bardziej ustępliwy w 
istocie, może nie w słowach aniżeli 
Mac Donald. 
| Zasobny w tak spory kapitał, zdobyty w: 
ciągu kilku zaledwie miesięcy, Mac Donald 
coraz mocniej czuł się i stawał się coraz 
groźniejszy nietylko dla nieprzyjaciół: ` kon 
serwatystów, lecz it dla rzekomych przyja- 
ciół liberałów. Korzystając z tego, że trak- 
tat sowiecki mógł być użyty dla tanieji łatwej 
agitacji przeciw partjij pracy, p. Lloyd George, 
rozpoczął atak. Zachowanie się rządu w spra- 
wie komunisty Campbella dało nową broń wi 
ręce opozycji. Wypadki doprowadziły do r«t- 
wiązania Izby i (lo nowych wyborów, podczas 
których niefortunna nota do Sowietów wi 
sprawie bardzo wątpliwej prawdziwości listu 
Zinowiewa*) dała w ostatniej chwili nowy 
argument obu starym partjom. 

Wynik wyborów: dowiódł, że wpływy so- 
cjalistyczne w Anglji wzrosły i że pierwsze 
dziewięć: miesięcy rządu Labour ocenione zo- 


*) W osłalnun swoim komumikacie Rząd Mac- 
Donalda stwierdzy, że Min. Spraw zagr. nie miało 
i nie ma oryginału lego listu! 


Dziś i codziennie w Kinie „LEW“ wspaniała komedja w 10-ciu aktach 


DZIEWICA Z HAREMU 


Sensacyjne przygody miljardera amerykanskiego i jego romans z 7-a „,Dziewicami z haremu*'. - Olśniewa- 
jacy przepych - zakulisowe życie haremu - odaliski - bosonogie tancerki - eunuchowie - żony niewolnice. 


5 nę 


M. SZCZEDRYN. 


Wierny Trezor. 
(Ciąg dalszy ). 

Trezorek, oczywiście rozumiał swoją winę 
— gdyż nie podbiegał nawet do swego pana, 
jak to zwykli czynić urzędnicy, sumienmie speł- 
niający swe obowiązki, lecz pukornie, z pod- 
kurczonym ogonem wił się u nég Worotił wta, 
i z pokorą znosił razy, cichutko piszcząc: 
moja wina. 

Cechą atoli najbardziej godną uznania był 
u Trezora najzupełniejszy brak ambicji. Nie 
wiemy nawiet, czy miał jakiekolwiek pojęcie o 
świętach: i o tem, iż tw święta kupcy mają zwy- 
czaj robić prezenta wiernym sługom swoim. 
Trezor — w święto czy w dzień powszedni 
— wciąż na łańcuchu skakał. 

— (Cicho, ty kundlu przebrzydły! 
krzyknie nań sama kupcowa, — nie wiesz, że 
dzisiaj święto ? 

— Nic to, niech szczeka! — żartował 
Worotiłow — on ci składa na imieniny życze- 
nia!-Szczekaj Trezorku, szczckaj! 

Wogóle Trezor miał życie wygodne, jak- 
kolwiek od czasu do czasu zdarzały mu się 
chwile zmartwień i smutków. W psim świecie 
tak samo, jak w ludzkim, nejednokrotnie po- 
chiebstwo, przebiegłość i zazdrość odgrywia- 
ją rolę bynajmniej im z prawa nie należną. 
Nieraz wypadło Trezorowłi znosić dotkliwie u- 
kłucia zazdrości, lecz silny poczuciem speł- 
nionego obowiązku, niczego się nie miał pc- 
wodu obawiać. Nie było to wcale z jego strcny 


zarozumiałością. Przeciwnie, Trezor był gotów 
ustąpić zazsczytu i miejsca pierwszemu lep- 
szemu Brysiowi, któryby swoją wyższość mo- 
ralną okazał. Nieraz myślał z obawą o tein, 
kto go zastąpi wówczas, gdy starość lub 
śmierć położy kres jego niezmordowanej dzia- 
łalności... Niestety! wśród gromady psów zwy- 
rodniałych i wyszczekanych, jakie zaludniały 
dzielnicę, nre widział ani jednego, na którego 
mógłby z czystem sumieniem wskazać: oto 
mój następca! Tak dalece, iż kiedy intrygi 
dworskie zapragnęły poniżyć Trezora w o- 
pinii kupca Worotiłowa =+- stwierdziły rezu- 
tat wysoce dla siebie niepożądany: całkowity 
zanik psich talentów w okolicy. 
Niejednokrotn e zawistne kundle okoliczne 
pojedynczo i małemi stadkami, zbierały się 
w podwórzu kupca Worotiłowa i usiadłszy 
w przyzwoite, odległości, wyzywały Trezora 
na turniej. Powstawała wrzawa nie do opisa- 
nia, od której włosy stawiały na głowiach 
wszystkich domowników, które, jednakże go- 
spodarz przysłuchiwał się ciekawie, rozumie- 
jąc, iż zbliża się pora, kiedy frezorowi trze- 
ba będzie dać pomocnika. W tym chórze wyją- 
cych głosów zdarzały się wcale nie złe, ale 
takiego głosu, od którego by nagle ze stra- 
chu w dołku ścisnęło, nie było ani śladu. 
Niejeden kundel wykazywał zdolności nizpo- 
spolite, ale miary mu brak, albo przeszczeka, 
albo niedoszczeka.. Podczas podobnych tur- 
niejów Trezor zazwyczaj milczał, jakby da- 
jąc możność przeciwnikom swoim wygadać 
się do woli, Iwkońcu jednak brakło mu cier- 
pliwości i do ogólnego skomlenia, któregce ka- 
żda nuta świadczyła o sztucznym wysiłku, łą- 


czył własne, niewyuczone i dźwięczne szcze- 
kanie. Szczekanie Trezora rozpraszało wszel- 
kie wątpliwości. Usłyszawszy je, kucharka wy- 
biegała na schody i złewała ukropem prze- 
wódców: intrygi, Trezorowi zaś przynosiła po- 
myje. 

Niemniej jednak kupiec Worotiłow miał 
słuszność, iż niec pod słońcem nie trwa wiecz- 
nie Pewnego dnia subjekt Worotiłowa, prze- 
chodząc rankiem obok psiej budy do spich- 
rza — zastał Trezora śpiącego. Coś podo- 
bnego, ngdy mu się przedtem nie wydarzyło. 
Czy Trezor spał wogóle kiedykolwiek, jest 
to prawdopodobnem, nikt jednak o tem nie 
wiedział, a już bezwarunkowo nikt go śpią 
cego nie ogiądał. Oczywśście subjekt zameldo- 
wał natychmiast o wiażnym tym fakcie gospo- 
darzowi. 

Kupiec Worotiłow wiyszedł osobiście dx 
Trezora, widząc, iż pies pokornie ogonem ma- 
cha, jakby się tłumaczył: — Sam tego nie 
rozumiem, jak mi się podobny wypadek mógł 
przytrafić! — Pez gniewu, peinym współczu- 
cia głosem rzekł: 

— (Cóż, stary, czas ci za piec do kuchni? 
Staryś już psisko, niedołężny! No, dobrze: 
Jeszcze i w kuchni możesz się do czegoś 
przydać. 

Na razie jednak postanowiono ograniczyć 
się do wyszukania Trezorołwii pomocnika i za- 
stępcy. Zadanie to nie było łatwe, z tem wszy- 
stkierm jednak, po wielu trudach znaleziono 
wreszcie, aż pod miejską rogatką niejakiego 
Brysia posiadającego już ustaloną reputację. 

(Dok. nast.) 


Risans 


„DZIENNIK LUCOWY* 


stały nateżycie przez masy, jako ` „ekspery- 
ment“, który powiódł się zarówno z punktu 
widzenią mas robotniczych, jak i z punktu 
widzenia interesów) państwa. Nieuprzedzeni i 
patrzący trzeźwo na rzeczy politycy miesz- 
czańscy, nawet prawicowi, muszą przyznać to 
sąmo. Przytoczę na dowód niezmiernie charak- 
terystyczne słowa z listu opublikowanego w 
dzisiejszych „Times“. podpisanego anonimowo 
przez badacza ruchu robotniczego (redakcja 
„ Pimes'** wyręcza się czasami listami do re- 
dakcji, jeżeli w dziale redakcyjnym nie wypada 
czegoś powiedzieć). Otóż „,badacz” ten cał- 
kiem bez ogródek stwierdzu, że Partja Pracy 
zrobiła olbrzymi krok naprzód, w ciągu o- 


Zaostrzona z powodu ostatnich zaburzeń 
w Barcelonie cenzura włojskowa uniemożliwia 
zagranicy otrzymanie dokładnych i wiarogo- 
dnych wiadomości o tem, co się właściwie w 
Hiszpanji dzieje. Tylko na podstawie wiado- 
mości, udzielonych przez hiszpańskich uclrodź 
ców i informacji przebywających w Paryżu 
w wielkiej liczbie emigrantów można sobie w 
przybliżeniu zdać sprawę z tego. co w osta- 
tnich dniach w Hiszpanjj zaszło. Rozpacziiwa 
położenie hiszpańskiej armjj w Maroku, jej 
stałe cofanie się przed Kabylami zachwiało 
ogromnie powagą i stanowiskiem Prima de 
Rivery. Sama armja marokańska, ą zwłąsz- 
cza oficerowie żądali, aby walkę toczono da- 
lej, gdyż nie chcieli wracać do kraju, obarcze- 
ni hańbą klęski i nie chcieli brać odpowie- 
działności za utratę ostalmiej kolonji Hiszpani 
niegdyś potężnego światowego mocarstwa Ale 
z drugiej strony coraz silniej podnosiły się 
głosy za zlikwidowaniem awantury, tak zgu- 
bnej dla finansów i powagi państwa. Opinja 
publiczna, występując przeciw dalszemu pro- 
wadzeniu wojny, spodzicwa się również, że 
klęska militarna będzie równocześnie upad- 
kiem dyktatury wojskowej. Tak dyktator jak 
i król długo wahali się między dwiema możli- 
wościams, z których każda grozi ich upad- 
kiem. Bo za utratę Maroka zapłacić może nie- 
tylko Primo de Rivera swą władzą, ale i 
kr swym tronem. 


Wypadki ostatnich tygodni uzasadniły ie 
przewidywania. Stanowisko króła wśród ogó- 
fu ludności nie jest z pewnością silne, jeżeli 
ruch antymonarchistyczny poczynić zdołał tak 
wielkie postępy, że iw Madrycie za republi- 
kańskie demonstracje ukarano około 30 cfice- 
rów. 


statnich lat, że niepowstrzymanie idzie ma- 
przód, że świadomość socjalistyczna wśród mas 
robotniczych rośnie. żć socjalizm angielski nia 
ma nic wspólnego z komunizmem. Co się ty- 
czy rządu Mac Donalda, spełnił on sweje za- 
danie z punktu widzenia partji pracy: nie mógł 
będąc w mniejszości przeprowadzić  swlego 
programu, ale chciał złożyć dowód, że rząd 
pracy jest wcale realną możliwiością, że partja 
pracy może prowadzić sprawy zagraniczne Im- 
perjum, albo ułożyć budżet państwowy nie 
gorzej od innych partji. Osiągnął pełne po- 
wodzenie w tych swoich zamiarach i zrobił 
słusznie, ustępując we właściwej chwili, z po- 
la walki, i pozostawiając je p. Bałdwinowi ze 


"Rewolucja w Hiszpanii już dojrzewa. 


Zdaje się jednak, źe Primo de Riverze 
udało się w tych dniach za pośrednictwem a- 
gentów prowokatorów wciągnąć w pułapkę 
wielu z przewłódców przygotowującego się 
ruchu rewolucyjnego, pomiędzy którymi byli 
tak nieprzezorni ludzie, że dali się sprowoko- 
wać do przedwczesnego ataku, choć ruch re- 
wolucyjny nie był jeszcze zorganizowany. 
Tem tłumaczyć należy wybuch zbrojnego bun- 
tu w Barce.onie i jego zgmiecenie przez przy- 
gotowane siły. 

Z kół emigranckich w Paryżu, na czele 
których stoi Unamuno i Ełosco Ibanez, infor- 
mują, że wielu rewolucjonistów otrzymało z 
Madrytu telegram, donoszący o wybuchu re- 
wolucji wi Hiszpanji. Nie skontrolowawszy wia- 
rygodności telegramu, wyjechali do Barcelony 
Madrytu i na granicy wpadli w ręce sie- 
paków Primo de Rivery 


MADRYT, 13. 11. Generał Magaz im.e- 
niem dyrektorjatu wydał manifest „do wszyst- 
kich, kochających ojczyznę i stojących wier- 


nie przy dyrektorjacie', aby stanęli w obronie; 


zagrożonego porządku społecznegc. Manifest 
głosi, że ruchem rewolucyjnym kierują pewne 
koła intellektualistów w łączności z katałoń- 
skim! separatystan i socjalistami, * zorgani- 
zowanymi za granicą, we Francjt. Dyrektorjat 
jest zdecydowany wystąpić z żelazną surowo- 
ścią. 


PARYŻ, 13. 11. Wolff. „Petit Parisien“ 
dowiaduje się z Madrytu, że po trzech mie- 
sięcznych wałkach z Abd el Kerimem naczel- 
na komenda hiszpańska postanowiła. opróżnić 
teren łącznej objętości 2.000 km. kw. 
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Niesłychane oszustwa magnatów górnośląskich. 


Komisje ministerjaine, które badają księgi to- 
warzystw górnośląskich, natrafiają na coraz nowe 
złodziejstwa, dukonywane przez przedsiębiorstwa 
górnośląskie, pozostające pod op.eką i ochroną p. 
Korfuniego, Z. Seydy i innych działaczy „naro- 
dowych“. 

Jak się dowiaduje Gazeta robotnicza w Kato- 
wicach, w jednem z największych przedsiębiorstw 
górnośląskich rewidenci wykryli iż w celu zmniej: 
szenia zysku bez żadnych skrupułów, fałszywie 
księgowano rachunki walutowe. I tak: 

6.000 dołarów na dobro zarządu w Niemczech 
zaksięgowano w sumie 138.800 miljonów mkp., gdy 
podług kursu na dany dzień 6000 dolarów stano- 
wiło 650 miljonów marek p lskich. 

1,900.000 koron czeski :h sprzedano znowu fik- 
cyjnie jednemu z udziałowców za 3.210 miljonów 
marek, by tegoż dnia odkupić od niego 211.000 
koron czeskich, t. j. mniej więcej 10-ią część za... 
3.289 miljonów mk. Wykazano zatem stratę bez 
powrotną 1,689.000 koron czeskich i 79 milj. ma- 
rek polskich. 

Czek na 2.455 koron duńskich sprzedano za 
110 mijonów mk., aby czek ten odkupić tegoż 
dnia za 880 mil onów marek 

Pozatem księgi prze1s ębiorstw górnośląskich 
roją sę od długoterminowych kredytów w markach 
dla oddziałów, funkcjonujących po drugiej stronie 
Górnego Sląska; dochody w księgach notowane 


są fikcyjnie o 10 33 proc. niżej rzeczywistości. | + 


Księgowance są wszelkie inwestycje, które istnieją 
tylko na papierze! 

W Sp. Akce. Giesche w Katowicach np. stwier 
dzono dochód za r. ub. w sumie 25 miljonów zło. 
tych, gdy firma ta do podatku wykazała dochód 
niespełna 3 miljonów, a pod pierwszym naciskiem 
przyznała się do 9 miljonów. 

„Królewska Huta* i „Laura* wykazały zysk 
9 miljardów marek, gdy pobieżna sprawdzenie 
ksiąg wykazuje, iż zysk ten wymosł 230 onljardów. 

W przedsiębiorstwa'h „księcia na Pszczynie”, 
podejmowanego niedawno przez Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z pompą, o której rozniosła wieść PAT. 
oraz w Hucie Bismarka stwierdzono n.emniejsze 
„niedokładności“. 

Ale beszczelnie sfałszowane *rachunki* ma 
gnatów górnośląskich służą pp. Widomskim, Kie 
droniom i Darowskim za motyw i podstawę do — 
pogarszania warunków pracy i płacy robotników 
polskich | 


PIOTR TYRAN R05JI 


w niedzielę 16. XI. o godzinie 12-ej w południe 
Kino MARYSIEŃKA. 


wszystkiemi trudnościami rządzenia w obec- 
nych warunkach ale z odpowiedzialnością nie- 
zmiernie powiększoną z powodu tego, że rząd 
konserwatywny ma za sobą większość w obu 
lzbach. Z tego wszystkiego autor listu wły- 
ciąga wniosek, że Iwicale nie jest wyłączone i- 
stotne zwycięstwo partji pracy. przy następ- 
nych wyborach, jeżeli rząd Baldwina nie speł- 
ni wygórowanych nadziei włyborców. 


Taka przepowiednia z ust przeciwnika La- 
bour, czyż nie jest najlepszym dowodem u- 
znania dla Partji Pracy? 


J. 5. 


Władysław Reymont — laureatem 
Nobla. 


WARSZAWA, 14. 11. (Pat.). Cała dzisiej- 
sza prasa podnosi z entuzjazmem fakt otrzy- 
mania nagrody Nobla przez Władysława Rey- 
monta. Omawiając zasługi wielkiego pisarza 
na polu piśmmiennictwa polskiego, prasa war- 
szawska podkreśla, iż jest on trzecim Polakiem 
który otrzymuje to wielkie odznaczenie. -— 
Pierwszym odznaczonym był Henryk Sienkie-| 
wicz, drugą p. Curie-Skłoduwiska. 

Jek donoszą dalej pisma Wł Reymont po 
świeżo przebytej chorobie bawi jeszcze w! War 
szawie, powracając zwolna do zdrowia, lecz 
w najbliższych dniach wyjeżdża na południe. 
Ponieważ w obecnym stanie zdrowia znako- 
mity pisarz potrzebuje zupełnego spokoju i 
lekarze zalecili mu unikanie wszelkich Wzru- 
szeń liczni przyjaciele i wielbiciele talentu Rey- 
monta, którzy pragnęliby niewątpliwie pospie- 
szyć z wyrazami hołdu, proszeni są o wstrzy- 
manie się od osobistych odwiedzin. 
| RHIFE TEGA R RGG L 


Ujęcie bandytów z pod Leszny. 


NOWOGRÓDEK, 14. 11. (Pat.). W ciągu 
akcji pościgowej za bandą, która napadła ną 
pociąg osobowy między Doman wem a Lesz- 
ną schwytano tw: powiecie nieświeskim bandytę 
Zania, który przyznał się do zastrzelenia w 
czasie napadu na pociąg policjanta Janą Sto- 
ja. Przy bandycie znaleziono cenny materjał 
dowodowy. W nocy z 12. na ł3. bm. oddziały 
biorące udział w pościgu ujęty 16-tu bandytów: 
z bronią w ręku. Zaskoczeni bandyci oporu 
nie stawiali. Wszyscy przyznali się do udziału 
w napadzie na pociąg pod Leszną. Ujęci ban- 
dyci pochodzą częściowo z powiatu nieświe- 
skiego, częściowo zaś z za kordonu. 
|. = M m" E) 


Komsomolcy przeciw Trockiemu. 
MOSKWA 14. listopada. (AW). Z okazji ogłoszo- 
nej tu miedawno książki Trockiego p. t.: „Rok 1917 
Związek młodzieży komunistycznej ogłosił deklarację 
przeciw Trockiemu, zarzucającą mu, że zajmuje sta- 
nowisko jaskrawo sprzeczne ze sanowiskiem kierow- 
niczej organizacji partyjnej i postanowieniami ostat- 
niego kongresu IH., Międzynarodówki. Trocki staje 
po stronie elementów oportunistycznych, bagatelizu- 
jąc rolę partji w przewrocie i jwysuwając na plan 
pierwszy swoją osobę. Związek Młodzieży Komuni- 
stycznej stwierdza, że artykuły A wystąpienia Trockie- 
go przynoszą szkodę dziełu bolszewickiego wycho- 
wania młodzieży. 
(ZSEE ip "Rote" e) 


Utworzenie Z nowych komisji sejmowych 

WARSZAWA, 14. listopada. (Pat). Sejmowa ko- 
misja regulaminowa przyjęła wniosek w sprawie usta- 
nowienia dwóch nowych komisji sejmowych: dla re- 
formy rolnej, liczącej 31 członków, i emigracyjnej, 
liczącej 15 członków. 


Śniadanie dla posła sowieckiego. 


WARSZAWA, 14. listopada. (AW) Min. spraw 
zagran. Al. Skrzyński podejmował wczoraj śniadaniem 
posła sowieckiego w Warszawie Wojkowa oraz kilku 
urzędników tegoż poselstwa. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


17. bm. o godz. 8-mej w saii Inslytulu Technologicz- 
hego, ul. Boularda p 5. (boczna Batorego. 

© Cykl odczytów o tealrologji zagaja profesor Uni- 
wersytetu Dr. JuHgusz Kleiner,, zasłużony badacz li- 
teraturys autor wielkiej pracy'o Juljuszu Słowackim, 
który rozświetlił wiele zagadnień z dziejów drama- 
tu polskiego. 


+ d s 
owiny z dnia. 
Lwow 15 listopada 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIĘ 
Sobota o godz. 3 popol. „Chory z urojenia" 
Sobota o godz. 7 wiecz. „Salome“. 
Niedziela o godz. 3 popoł. „Chory z urojenia”. 


wrażeniami: z pstatniego pobytu we Irancji, 
Niedziela o godz. 7 wiecz. „Cyrulik sewilski". 


nam głębszy przekrój przez kulturę teatralną Pat 


policja w ilości. 200 szluk. Ujęto szajkę ptszczającą je 
w obieg. | 

Widocznie podobnych fałszywych banknotów jest 
więcej w obiegu, kiedy dotarły one już do Lwowa 


ZAGADKOWY ZGON NIEMOWLĘCIA. ` Zofja 
Dowhań, żona szewca z Janowa.. przyjechała \yczo= 


raj do Lwowa z 2-miesięcznem niemowlęciem płci 


Oczekiwać należy, że wytworny estela, dzieląc się | żesńkiej, które chciała oddać matce Minie Geppert, za- 
dając | | mieszkałej przy ul. 


Alembecków. W drodze niemowlę 
binato z nieznanego powodu. „Łekarz miejski dr. Li 


Poniedziałek o godz. 7.30 „Złole Renu“ (50 proc.|ryża, stworzy punkl wyjścia dla pogadanek o kultu- winowticz polecił zwłoki odstawić do Zakładu me- 
zniżki). rze teatralnej u nas, objęlych ramami Mastępnych , dycyny sądowej, — Policja zarządziła śledztwo. w 
Wtorek o godz. 7.30 „Cyrulik sewilski. „Wieczorów . tej sprawie. 
Środa o godz. 730 „Nieboska komedja" (Premiera). ZE ZWIĄZKU LEGJONISTOW WI, I.WOWIE. ZACZADZENIE. Marja Gospodyniek, służąca. . w 
Czwartek o godz. 730 „Nieboska komedja“ W sobotę dnia 15. listopada b. r. w lokalu przy! mieszkaniu “przy ul. Kazimierzowskiej uległa „w mocy 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b |ul. Ziełonej 7. wygłosi dr - Zdzisław Stroński referat | zaczadzeniu gazem węglowym. 


Sobota o godz. 7 wiecz. „Prawo pocałunku*. 
Niedziela o godz. 7 wiecz. „Prawo pocałunku". 
Poniedziałck o godz. 750 „Prawo pocałunku”. 
Wtorek o godz. 7.30 „Prawo pocałunku” 


pod tytułem „Sejm dawny a dzisiejszy Rzeczypospoli- 
tej Polskiej”. — Poczęteck punklualnie o godz. 7-mej 
wieczorem, obecność wszystkich Legjonistów i Strzel- 
mów konieczna. Goście i sympatycy mile widziani 


[moda o godz. 7.350 „Prawo pocałunku” Wstęp wolny. ; 
Czwm'iek o godz. 730 „Prawo pocałunku. W niedzielę dnia 16. listopada b. r. w lokalu przy 


ul. Zielonej 7. wygłosi prezes Okręgu Schmal Henryk 
referat pod tytułem „Obecna sytuacja”. — Początek 
punktualnie o godz. 10-tej' rano. 

WAŻNE DLA WSZYSTKICII EMERYTÓW! Cen- 
tralne Stowarzyszenie emerytów, inwalidów, wdów 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. Słoneczna 
Niedziela o godz. 7 wiecz. „Hrabina Marica“. 
Poniedziałek o godz. 730 „Iirabina Marica“ 
Wtorek o godz. 730 „Hrabina Marica“. 


Środa o godz. 7.50 „Hrabina Marica“. i 


Czwartek o godz. 7.30 „Hrabina Marica“ sierol po pracownikach P. K. P. braz państwowych 
s.: s— i wojskowych, donosi o otwawiu lokalu ma informacje, 
TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGĄTELĄ“. | Wpisy i poradę prawną we Lwowie ul, Zielona 7. 
Program obecny: „Koszałki-Opałki“ rewielka aktual parter. 
na. — M. Mirski “— L. Ilaristen. — Willy Ditrich Godziny urzędowe codziennie od 10—12 przed 
wirtuoz instrumentalny. — „Podatek obrotowy” farsa, Południem, z wyjątkiem niedziel i świąt. 
aktualni. W chwili gdy ważą się losy emerytów, jest obo- 
Początek, o godz. 815. wiązkiem wszyskich emerytów, wdów. i sierót zgła- 
Sepen szać się we własnym inleresie do Stowarzyszenia. — 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA Be PSIE PROCE. 
Wtorek 18. listopada: Lew Sirola, pianista. KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
ja EZ Akcje miały wczoraj tendeneję nieco mocniejszą, 
UKRAIŚSKI TEATR J. STADNIKA (Szaszkiewicza 5). obce waluty chwiejną. Płacono: dolary do 520 u 
Sobota 15. listopada © godz. 3 popol. „Pero Pół kanad. do 5.05, kor. czeskie do 0.15 i trzy czwar- 


Doroszenko*, h'soryezny dram. w 5 akt. franc. do 0.28, fr. 
Sobota 15. listopada o godz. 7.30 
Juan“, sztuka Rittnera. 
Niedziela 16. lisiopada o godz. 3 popoł. , 


nietoperza . operetka. 


te, leje do (402 i trzy nie, uż 
szwaje, do 4.98 „I 
Akcje płacono:. Chodorów od 5.10, Cegielski 0.59, 
Zemsia Ćmielów 0.18, Oikos- 2.10. Parowozy 0.33, Pol Nafta 
10.55. Rakszawa 2.10. Tesp. 3.55 Zieleniewski 950 zi. 
Niedziela 16. listopada o godz. 730 wiecz. „Oj nel CENY ZBOŻA. „Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
chody Hryciu“, ludowy dramat. | panowała wczoraj tendencja ustalona przy stagnacji 
Bilety sprzedaje kasa tcairalna od godziny 10 do w dalszym ciągu. Poszukiwano strączkowych w cc- 
1-szej i od 5 do 8-mcj „wiecz. | lach ekspor'owych. Nolowano pszenicę 29—26, żylo 
Bilety wcześniej do nabycia w „Soj. Bazarze”, |20—21, jęczmień 18—23, owies 10—21 zł. 
C ei" ap EB 00 aa 2 CO NA TO SĄD [ POLICJA? Podczas Targów 
= Ws hodnich tegorocznych, znany kieszonkowiec Adam 
TEATR ŻYDOWSKI Dyr. TaT Puzdrowski, skradł Dr. Friedowi zamieszkałemu przy 
4 5 ul. Jagieljońskiej 20. porlicl z kwotą 1000 złotych 
„Zemsta upad 200 dolarami. Schwytany na gorącym uczynku zo 
| s'aje arcszlowany. skuty i odprowadzony na policję. 
„Trochę Zdawałoby się. że niewiedzieć jaka sroga kara eze- 
ku go za to. Tymezasem za 2 lygodnie zostaje wypusz- 
czony na wó:ność chyba na to by ubiegtego tygodnia 
„(jak doniosły dzienniki) wyrwać na dworcu kolcjo- 
wym pewnemu pasażerowi pakiet z 1000 zł. Zoslaje 
jon znowu aresztowany, siedzi od chwili popełnienia 
| kradzieży już tydzień, ale jesi nadzieja, że za tydzień 
UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MIGCKIEWI- zosanie wypuszczony na wolność, sądząc z poprzed- 
CZA, Cykl wykładów „Wszechświat, a człowiek*. | | niej kradzieży. Ilu cmigrantów-robotników, którzy nie- 
Dnia 17. tm. (poniedziałek) — prof. Wojciech Ro- raz dziesiątki lat pracowali na obczyźnie, by coś 
„Z geologicznej przeszłości ziemi”. uskładać na starość, zosiało przez jemu podobnych 
Godzina 7-ma wieczorem, sala Muzeum Przemy- kieszonkowców okradzionych. Jak widać ma tego ro- 
słowego, ul. Ileimańska. | dzaju przestęps'wo niema kary, ale za lo nieraz czło- 
„NIEBOSKA KOMEDJA'. Codziennie odbywają wiek Bogu ducha winien siedzi w kryminale miesiąca- 
się próby arcydzieła Krasińskiego, które ukaże się mi a do przyznania się do hiepopełnionych czynów 
we wspaniałej s'acie zewnęirznej i w pierwszorzędnej używa się takich środków. że czytając nieraz o tem 
obsadzie w środę. Jak już doneśliśmy reżyseruje So- w gazetach człowickowi na myśl przychodzi, że ży- 
snowski, główne role grają Sosnowski, Brzeski, Pe- jemy w czesoch średniowiecznych. W ten sposób tylko 
liński, Zakrzyńsza (rola Orcia). Zabiejski i kilkadziesiąt zarhąca a nie ods ras a Policja i Sąd od karygodnych 
osób z naszego zespołu. Środowe przeds awienie bę- czynów. Ciekawi czekamy. 
dzie nezwykłem zdarzeniem w leatrze naszym i jako FALSYFIKATY 50-ZŁOTÓWEK WE LWOWII 
takie: wzbudzi niewątpliwie jak największe zainiere- | W sklepie korzennym Rafaela Wojinera przy ul. We 
sowanie. glowej nieznany osobnik, kupując wczoraj sardynki, 
WY.TAWA ARTYSTÓW MALARZY, Mieczysława płacił za mie lałszywym banknotem, opiewającym na 


wiecz. „Don 


A M. GIMPEL. 
ul. Jagjellońska 
Sobota 15. bm. o godz 3.30 popol. 
(po raz 5-ty). 
Sobota 15. bm. o godz. 
szczęścia" (po raz 2-gi). 
Niedziela 16. bm. o godz. 3.30 popol. 
Ahaswera'. 
Niedziela 16. bm 
szczęścia" (po raz 3-ci). 


i 
tej” 
7.30  wiecz. 


„Dzieci 


o godz. 7.30 wiacz. „Irochę 


gala : 


Reyznera, Sl. Kopystyńskiego, Józefa Pieniążka, Ra- 50 zł. Kupiec rozpoznał jednak falsyfikat i chciał 
zim cra Rutkowski g0 i Mar ana Ruzanmskiego otwar- przytrzymać gościa, który aloli zdołał zbiedz. po- 
tą będzie jeszcze tylko przez bieżącą niedzielę. ponic- zostawiając banknot w ręku  Wolinera. 


działek i wtorek. Wystawa otwaria codziennie od 
10—3 w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych (Gmach Mu- 
zeum Przemysłowego, boczna brama od ul. Dziedu- 
szyckich 1). 

INAUGURACJA WIECZORÓW KULTURY TE- 
ATRALNIJ, które wzbudziły zrozumiałe zaintereso- 
wanie, odbędzie się w najbliższy poniedziałek t. j. 


Fatsylikat zdeponowany na policji jest odbitka 
lilograliczną, zrobioną na bihulastym papierze, w od- 
miennych nieco od oryginału kolorach i o $amazanym, 
mało suhtelnym rysunku. Najłatwiej rozpoznać go 
można po lem, iż nie ma ma białem tle wodnej od- 
bitki, podobizny Kościuszki. f 

Podobnych falsylikatów nagromadziła krakowska 


nee e NN 


Te M M l MZ E ZE E a a O ZN, 


„TREFNE“ CZY „KOSZĽRNE“. 
problem ma rozwiązać policja, „zaproszona' na su- 
perarbiira w bardzo „suptelnej“ i drażķwej sprawie. 
Niejaki Mozes Katz rozlepił po parkanach w mieście 
skromne i miało widoczne kartki, w których wzywał 
swych współwyznawców na zebranie „w kwestji mię' 
snej“ do wielkiej bożnicy dziś ma godzinę 9 rano, 
albowiem — jak twierdzi — mięso. które sprzedają 
rzeźnicy, jesl „treine“ a mie „koszerne”. 

Katz widocznie jest sam rzeźnikiem i chciał 
zaszkodzić swym konkurentom. Możnaby zrazu są- 


Nie byle- jaki 


dzić, że odezwa Kalza wywołała -humorystyczny na- 
slrój wśród tych, którzy ją czytali, jednak stało się 
inaczej. w 


Oto wczoraj zjawił się w policji rzeżnik Abraham 
Schweitzer, i zeznał iz dzięki akcji Katza nie, sprze- 
cał swego Woszernego“ mięs» które wcbec tego u- 
legne ZCpSUCU s 

Wezwano tedy Katza przed niekoszerny (rybunał 
policyjny. Gdy wyłuszczono mu powody wezwania bo- 
gobojny Kalz zdziwił się i oburzył śnówiąc: „Nu, œo. ma 
policja w ty trefne sprawy. to masz inferes'. 

Wobec tego rozumowania nie łatwo będzie wy: 
tłumaczyć p. Katzowi, że wlazł w bardzo „trefny“ 
interes. 

AWANTURNICZE NIEWIASTY. Petronelia Duda 
żona cieśli z Dawidowa, doniósła policji, że 15-letnią 
jej wórka Bronisława wyłudziła od różnych osóh 80 
złotych jako zaliczkę na dostarczanie mleka, sama 
zaś PETIN w nieznanym kierunku. 

„Fed'ko Prytula. rolnik z Podhorodyszcza pow. 
bobreckiego, doniósł znów policji. że przed 10-tyk 
godniami zbiegła jego żona Marja w gwiat szeroki, po- 
zoslawiając bez opieki 2-letnic swe dziecko. Ukrywa 
się ona przed mężem rzekomo w okolicy ul. Jabło- 
nowskich. 


i 


[x| NADESŁANE. |x] 


(Za tę rubrykę Redakcja nie ocpowiada). 


Baczność! Wielka oszczędność! 


Restauracja | pokoje do śniadań 
J. NOGA i "CZARNIECKIEGO 10. 


poleca »nakomite Śniadania, obiady i kolacje, zimne i gorące 
przekąski Bufet bogato zaopatrzony. Wykwintny i syty obiad 
z 3 dań (— zł. O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 


Kółko Zabawowe Związku Metalowców 


ul. Ormiańska 3L I. p. — rozpoczyna 


LEKEJE TAŃCÓW 


pod kierownictwem b. baletmistrza Teatru Wielkiego 
p. prof Damiana Jaworskiego od 15 listopada. 
Informacje i wpisy udziela sekretarjat Kółka Za» 
bawuwego od godziny 7—9 wieczorem. 1032 


Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO KOMITETU R0- 
BOTNICZEGO odbędzie się we środę dnia 19. bm. 
o godz. 7-mej wieczorem w lokalu przy ul. Sykstuskiej 


tA 


1. 21.11. p. Uymasza się towaszyszy Białkowskiego, Bed- 
narskiego. (yganika, Chrystowskiego, Dra Dręgiewi- 
wieza, Górnika, Hersztala. Hoffmanna, Heha. Mydło- 
wieza osenblatla Grzegorza, Sadowicza, Szpyta. Ta- 
larka, Węglowskiego, Woźnego. ' Żelaszkicwicza, An: 


draszkową i Smulikowską o punklualne przybycie. 


1 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


- Subwencje dla teatrów miejskich. 


„ .. Wiezorajsze posiedzenie rady mGiójSkiej róz- 
poczęte pod znakiem gwałtownych ataków 


Chlamntacz i w dłuższym wywodzie, scharakte 
| ryzówał całokształt gospodarki teatralnej, któ- 


nietylko na gospodarkę teatralną, lecz już na |ra rozwija się wi ciężkich warunkach kryzysu 


sam ustrój teatru, przeistoczyło się pod ko- 
niec w sielankowio zgodny obraz pojednania. 

Wśród dyskutujących wyłoniły się dwie 
grupy. z których jedna żądała bez ogródek 
oddania teatru w ręce prywatnego dzierżawcy 
druga zaś podawała szereg recept na zarą- 
dzenie niedomaganiom naszych scen. Rr. Fel- 
sztyn, Zawojski i Suahof, opierając się na 
deficytowym stanie finansów teatru, starali się 
na szczęście bez skutku, zasugerować ogóło- 
wi pogląd, że jedynym ratunkiem dla gminy 
jest porzucenie teatru na los własny. 


ekonomicznego, a nie znajduje poparcia nawet 
w osobie prezydenta miasta. i 
Położenie teatrów w całej Europie jest 
fatalne a stan ten zachodzi i we Lwowie. 
Jednakże tylko teatr lwowski pochlubić się 
może faktem, że od czasu objęcia go przez 
gminę (tj. od 5 lat) po raz pierwszy zwłaca 
się do gminy © pomoc finansową. Prelemizując 
z wywodami tych molwców, którzy domagali 
się redukcji teatrów do dwóch, wiskazał p. 
Chiamtacz na wniosek towl Szczyrka w' spra- 
wie budo'wania iwłasnego, drugiego gmachu 


Na odmiennem stanowisku rozwijał swoje | teatralnego we Lwowie. - Dopóki to nie nastąpi 


słuszne poglądy r. Chajes, twierdząc na pod- 
stawie cyfr, że obniżenie ceń, nietylko zwię- 
kszy frekwencję 'w teatrze, lecz zapełni kasę. 
A choćby ten drugi moment miał zawieść i 
sytuacji finansowej nie zmienić. gmina musi 


przedewszystkiem baczyć na zainteresowanie | 


sztuką najszerszych warstw. (Oklaski na ga- 
lerji). Po przemówieniach r. W łodzimirskiego 
i r: Rybickiego, stojących na gruncie niepo-, 

zbywania się teatru, zabrał głos wiiceprez. 


opuszczenie któregokolwiek lokalu byłoby ka- 
tastrofą. Wreszcie zawiadomiwiszy radę, że 
rząd zdecydował się udzielić teatrom iwłow- 
skim subwencji, prosi o uchwialenie wniosków 
referenta, 

wW głosowaniu, uchwiałono jednogł' Śnie 
' przyznać teatrom subwencję iw! kwocie 225 tys. 
złotych, a rezolucje dotyczące obniżenia cen 
biletów, odesłano do komisji. 


Dwa tragiczne wypadki kolejowe. 


Dwaj kolejarze zmasakrowani przez pociąg. 


ZNA Lwów, 15. listopada. 
Michał Martyniak, zwrotniczy, pełnił wezo 
raj o godzinie 7 rano służbę przy drugiem sta- 
widle na dworcu główn ym. W tym czasie zbli 
 żały się do stacji pociągi, nadchodzące z Kra- 
kowa i Stryja. Martyniak, przełożywszy zwro 
tnicę, usunął się na bok przed pierwszym po- 
ciągiem W tym momencie potrąciła go lo- 
komotywa pociągu stryjskego. Nieszczęśliwy, 
upadłszy, nie podniósł się więcej. 
" Na miejsce wypadku przybył zawezwiany 
lekarz Pogotowia ratunkowego, {raz lekarz 
miejski dr. Doliński. Stwierdzili oni 
_ ZGON OFIARY WYPADKU 
z powodu  załąmania kości czaszkowej i 
szkodzenia mózgu. 
Tragicznie zmarły liczył 41 lat, byl oj- 
oem SAGA: dzieci. 


u- 


Podobny wypadek zdarzył się również 
wczoraj rano na dworcu w Stryju. Ślusarz ko- 
Aejowyy Wiktor Barecki, idąc z warsztatu ko- 
lejowego torem kolejowym. zcstał przejechany 
przez pociąg, zdążający z Ławocznego. 

Po przejeździe pociągu przybyłym lu- 
dziom przedstawił się zgrozą przejmujący wi- 
dok. Nieszczęsny miał 
OBCIĘTE KOŁAMI OBIE NOGI I RĘKĘ, 


oraz doznał licznych obrażeń i ran. Siidra 


dzono jednak słabe oznaki życia u przejecha- 
nego. Nie można atoli było przenieść rarło- 
nego do szpitala, gdyż nie było na dworcu 
noszy. Znajdowały się one w chwili wypadku 
w. szpitalu, gdyż przeniesiono tam na nich o 
godzinie 5 rano pewnego, podróżnego, który 
poranił się. wyskakując z pociągu. 
‘PRZEZ 15 MINUT LEŻAŁA OFIARA 


wypadku na mrozie. W tym «czasie "przybyły 
na stację 4 pociągi osobowe. których podróżni 
widząc jw kałuży krwi kolejarza, głośno wy- 
rażali swe oburzenie na porządki, panujące na 
tym dworcu. 

JĄ chwilą otrzymania jwiadomości przez 
redakcję, nieszczęsny żył jeszcze w szpitalu, 
gdzie go zaopatrzono. Stan jego jest jednak 
beznadziejny. 

Wypadek wywołał wstrząsające wrażenie 
i szczery żal wśród licznych przyjaciół i to- 
warzyszy zawodowych Bareckiego. Był on 
członkiem Z. Z. K. i stale uczestniczył w dzia 


j łalności Związku. 


Stacja kolejowa tych rozmiarów, jak w 
Stryju, winna mieć środki opatrunkowe, oraz 
pewną ilość noszy, umieszczonych wi odpo- 
wiedniem miejscu, aby wi razie nieszczęśliwego 
wypadku zraniony mógł być odstawiony do 
szpitala w przeciągu kilku minut. Tymczasem 
na dworcu w: Stryju znajdują się tylko jedne 
nosze, a do tego zanieczyszczone, 

NC onócewnnnaccnió 


Z kryminalnej działalności pijawek mieszkaniowych. 


LWów. 15. 
Mirosława Olcksińska, żona urzędnika bankowe 
go. zgłosiła się wczoraj w Urzędzie śledczym policji 
i wniosła skargę przeciw Wilhelmowi Klimeschowi, 
o którego aresztowaniu za oszustwa i lichwę mitszka- 
niową wtezoraj donosiliśmy. Donosząca w grudninz. r. 
wskutek ogłoszenia w dziennikach zgłosiła się w biu- 
rze Klimescha, gdyż poszukiwała mieszkania. W stycz- 
niu b. r. Klimesch wyszukał jej mieszkanie, składa- 
jące się z pokoju i wspólnej kuchni, które odnajmy- 
wała Eugenja L. przy ul. Wyspiańskiego. Oleksińska 
jako „odstępne“ dała wówczas la 80 franków szwaj- 
carskich, zaś 10 miljonów MHlimeschowi. Odnajem; 
czyni poczęła niebawem stale podwyższać czynsz Olek- 
sińskiej za wynajem tego pokoju. Za miesiąc paź- 
dziernik pobrała od niej 89 zł. Wobec tego zdzierstwa 
Oleksińska zmuszona 8 ukać nowego mieszkania uda- 
ła się ponownie do Klimescha, który obiecał jej miesz- 
kanie przy ul. Supińskiego pod l. 20 za „odsiępnem' 
200 dólarów. W dniu areszlowania Klimescha Olek- 
sińska wręczyła mu 180 dolarów na poczet żąda- 
hej sumy, Z powodu aresztowania oszusia intereso- 
wana nie olrzymała obiecanego jej mieszkania. 
Wskutek tych informacji policja zarządziła na- 


listopada. 


tychmiastowe aresztowanie L. pod zarzutem upra- 

wianej lichwy mieszkaniowej. oraz syna MKłimescha, 
Zdzisława pod zarzutem brania udziału w paskarsko- 
oszukańczych praktykach swego ojca. Podczas po 
nownej rewizji w mieszkaniu Klimeschów znałeziono i 
zakwestjónowano znaczną ilość biżuterji pochodzącej 
niewyjaśnionego źródła. 

W policji zgłosiła się również akuszerka Helena 
Czajkowska. Miała ona mieszkanie przy ul. Piekar- 
skiej pod l. 26. składające się z dwóch pokoji z 
kuchnią i nyżą. Przypadkowo zetknęła się ona z 
Klimeschem, który namówił ją do rzekomej zamia- 
ny tego mieszkania na mniejsze Iza dopłatą 500 dolarów. 
Mieszkanie to „kupit“ w końcu niejaki Angielski. Gdy 
Czajkowska rzeczy swe złożyła już na wóz, Klimesch 
dał jej 20 dolarów na przewóz mebli i polecił jej je- 
chać na ulicę żółkiewską, uie podając numeru, przy- 
rzekając. że sam przybędzie na tę ulicę i odda jej 
wedle umowy nowe mieszkanie. Jednakowoż nie zja- 
wił się weale na tej uliev. Interesowana, nie mogąc 
doczekać się jego przybycia zmuszona była meble swe 
zawieść do mieszkania swej rodziny na Zniesieniu, 
gdzie dotąd przebywa. 

Aresztowania innych pijawek mieszkaniowych na- 


a =". e.” <<" o" WIJE MCG 


stąpią :w dalszym ciągu: Lichwa mieszkaniową Toz- 
pamoszyła się bowiem nagminnie w mieście dzięki 
dotychczasowej bezkarności i tolerowaniu jej nawet 
w ogłoszeniach niektórych dzienników: 


Wł. Reymont. ===" 


WARSZAWA, 14. listopada 
wystósował do WE Reymonta ` 
pismo gratulacyjne - 

Szanowny Paniet. Dzisiejsza prasa przyniosła ra- 
dosną wiadomość o zaszczytnem podznaczeniu jakiem 
szwedzka Akademja wyróżniła głęboką pracę Pańską 
na polu literackiej działalności. Uznanie to. które 
budzi w sercu każdego Polaka żywą wadeść i słusz- 
ną dumę, okrywa sławą imię narodu polskiego. Chcąc 
dać wyraz uczuciom, które mnie ożywiają. ślę najsex- 
dedczniejsze gratulacje i zapewniam. Pana o mojem 
głębokiem poważaniu. 

SZTOKHOLM. 14. listopada. (Pat). Gała prasa 
nie wyłączając komunistycznej. zamieszcza fotografię 
Reymonta i bardzo pochlebne artykuły wstępne, po- 
święconie jego działalności. Księgarnie urządziły wy- 
stawy jego dzieł, a portrety przybrano barwami pol. 
skiemi. „Svenska. Dagebladet* stawia Reymonta wyżej 
od Zoli, uważając „Chłopów za prawdziwą epopeję 
i wyraża wadość, że najwyższą nagrodę literacką 
przyznano obywatelowi odrodzonej Polski. 


Wrzenie rewolucyjne w Hiszpanii. 


LONDYN, 14. 11. (Pat.). „Daily Express“ 
donosi z St. Sebastian, że wrzenie ogarnęło 
również i armýę (wi Katalonii i Nawarze. Do- 
konano 152 aresztowań. 

PARYŻ, 14. 11. (Pat.). Jak donosi „Ma- 
tin“ tej samej nocy, kiedy aresztowani zostali 
dwai Hiszpanie za przygotowanie składu amu- 
nicji w Soisson, nieznani sprawcy wykradli z 
konsulatu gen. hiszpańskiego w Paryżu wSzygt 
kie pieczęcie i stemple używane do dokumen 
tów urzędolwych i paszportólw. 


(Pat) Pan premier 
następujące 


.. 
2.0 


Zwyżka cen w Ausfrji. 


WIEDEN, 14. 11. (AW). Ostatni strejk 
kolęjowy wpłynął gwałtownie na zwyżkę cen, 
a w szczególności artykułów! pierwszej po- 
trzeby, przedewszystkiem mięsa, ziemniaków 
i węgla. Je" 


Ofiary HERE Ww -Gadomenele meksyk. 


MEKSYK, 14. 11. (Pat.). Poseł Zakatecas, 
ranny w Czasie iyczorajszej strzelaniny w par- 
lamencie, zmarł. Ranny ciężko przewódca ro- 
botników Moronez jest nieprzytomny i ocze- 
kują łada chwili jego Śmierci. Dotychczas nie 
aresztowano jeszcze nikogo. ponieważ nie 
stwierdzono, kto strzelał. Partja robotnicza c€- 
skarża t zw. umiarkowanych, którzy uknuli 
spisek celem zamordowania Móroneza. 


iR a 
Z ruchu tobotniczego. 


$ WYDZIAŁ WYK. ROB. RADY ZW. ZAW. od- 
baie posiedzenie w poniedziałek dnia 17. b. m 
o godz. 7-mej wieczór w lokału Ossotińskich 10. 

S$ PORANEK INAUGURACYJNY lokalu Rady 
Robot. Zw. zawodowych odbędzie się po myśli uchwały 
pełnej Rądv z dnia 13. b. m. w niedzielę dnia 23. li- 
stopada b. r. o godz. 1030 rano. 

Wstęp wolny tylko za zaproszeniami imiennemi, 
które wydawane będą od pgoboty 15. bm. w lokalu Rady’ 
Ossolińskich 10. 

Program poranku zostanie ogroszony w następnym 


tygodniu. 
Sekretarze: Przewodniczący: 
Andreasik Żelaszkiewicz 
Tunis Kuśnierz 
(77a «iii we opinii Spoon. EEE" FF 
Komunikat. 
HERBATKA W „RENESANSIE“. Staraniem 


komisji przedsiębiorstw „Samopomocy“ Związku ikad. 
Młodz. Zjednoczeniowej odbędzie się w niedzielę dnia, 


16. b.'m. w kawiarni „Renesans“ herbatka na do- 
ehód kuchni. Początek o godz. 6-tej. Program nader 
urozmaicony. Ten, 


DZEK 


Rino MARYSIENRA POR A NEK 


odhędzie się w niedzielę 16. lisfopada o godz- 12-ej w południe, na- którym - zostanie 
wyświetlone największe arcydzieło filmowe w 7 aktach p. t. 


PIOTR TYRAN ROSJI 


Kolosałne zdjęcia z pola bitew. — W gł. roi Emil Jannings i piękna Dagny Servacs. 
Kasa czynna od g. 10-tej. 
a 


O udział w organizacji terorystyczno-dywersyjnej. 


Od kilku dni odbywa się w Warszawiie 
senzacyjny proces przeciw członkom organi- 
zacji terrorystyczno- dywersyjnej, których 
działalność łączą ze zbrodniami b. por. Ba- 
gińskiego i Wieczorkiewicza, zasądzonych na 
karę dożywotniego iwięzienia. 

Wedle aktu oskarżenia sprawa przedsta- 
wia się następująco © 

W lipcu 1023 r. kierownik oddziału infor- 
macyjnego komisarjatu rządu m. Warszawy, 
prowadząc dochodzenie w sprawie organizacji 
terrorystycznej, do której należeli por. Bagiń- 
ski i por. Wieczorkiewicz otrzymał meldunek 
od jednego z wywiadowców, że organizacja ta 
ma zamiar dostać się do szeregów Związku 
strzeleckiego, w celu wydostania aktów! doty- 
czących stosunku związku do wojska. Wy- 
wiadowca ten znany z procesu Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza, konfident policji politycznej | 
Cechnowski, zameldował również że był obe- 
ceny przy. rozmowie, jaką prowadził członek 
organizacji terrorystycznej Mieczysław Kra- 
siński, z członkiem poselstwa jednego 
z państw ościennych. 

Osobnik ów, miał jakoby tłumaczyć Kra- 
sińskiemu, że jest rzeczą bardzo ważną, aby 
członkowie tej organizacji wstępowali do pc- 
wązkowskiego oddziału związku strzeleckie- 
go. W ten sposób mieliby bowiem dostęp do 
tajnych okólników i rozkazów związku, do- 
tyczących spraw wojskowych, 

Na skutek powyższego meldunku zarzą- 
dzono ścisłą obserwację działalności człon- 
ków powązkowskiego oddziału Strzelca. Oka- 
zało się,że pewna grupa członków odbyłwia 
poufne zebrania, nieobjęte normalnym pla- 
nem pracy związku i że czynności ich 
każą przypuszczać istnienie specjalnej or- 
ganizacji terrorystyczno- dywersyjnei, kierują- 
cej akcją tych osobników. 

Jednego z członków tej organizacji, Kle- 
mensa Wasilewskiego, aresztowano w pobliżu 
więzienia wojskowego, gdzie znajdowali się 
wówczas oskarżeni Bagiński i Wieczorkiewicz. 
W] oddziale powązkowskim strzelca był on 
wtedy prezesem oddziału. Rewizja osobista u- 
jawniła przy nim rewolwier, dwa granaty, i pe- 
wną ilość naboji, a dochodżenia policyjne u- 
staliły, iż Wasilewskiego łączy bliska znajo- 
mość z wspomnianym już powyżej Krasińskim. 

Nastąpiły dalsze aresztowania. W miesz- 
kaniu członka Władysława Kucharskiego zna- 
leziono cały. skład broni, składający się z kil- 
ku rewolwerów, naboi, bomby i granatów. 

Kucharski przyznał się do udziału w or- 
ganizacji terrorystyczno- dywersyjnej i wymie- 
nił nazwiska osób, które miały do niej nate- 
żeć. Na skutek otrzymanych wskazówek za- 
rządzono następne aresztowania. 

Osadzono w więzieniu Jana Michniewicza, 
który przyznał się do udziału we wspomnianej 
organizacji i Wojciecha Dąbrowskiego, któ- 
ry do winy się nie przyznał, negując jakikol- 
wiek udział 'w akcji terrorystycznej (podo- 
bnie zresztą jak i aresztowani wkrótce potem 
Garlicki, Wiktorowicz, Wondolewski 1 Karen). 

Jednym z zadań tej organizacji było rów- 
nież usunięcie z Warszawy atamana Petlury. 
Chodziło o uwięzienie atamana i wywiezienie 


LEDOWE 


Ceny miejsc znacznie zniżone. Muzyka koncertowa. 


przez Dąbrowskiego na rogu uł. Leszno i 
W roniej robotnik Stanisław Oleksiak. które- 


politycznej i szpiegowanie ich. 

Plan odbicia Bagińskiego i W;eczorkiewi- 
cza w czasie przewożenia ich z więzienia na 
rozprawę uległ zmianie. Postanowiono uwi 1- 
nić ich z więzienia przez opanowanie bram i 
steroryzowanie straży. Rozdano już role pr sz- 
czególnym osobnikom, podzielone całą wy- 
prawę na cztery grupy, oznaczono punk- 
ta, gdzie nastąpić miało spotkanie. Po drodze 
jednak Kucharski zauważył, że jeden z ucze- 
stników wyprawy odłączył się od reszty i 


W pierwszym okresie sanacji skarbu fa- 
la drożyzny zaczęła się cofać — przyczem u- 
jawniła się znaczna dysproporcja między ce- 
ną artykułów przemysłowych i roln czych. 

Dążeniem pewnych sfer gospodarczych, by- 
ło ową dysproporcję (tak zwłane nożyce) przez 
podniesienie ceny artykułów rolriczych usu- 
nąć: stąd dążność do zniesienia zakazu wywio- 
zu zboża. Dążenie powyższe było poparte na- 
wet przez niektóre stery miejskie, motywo- 
wano bowiem, że z chwilą usunięcia nożyc 
zdolność konsumcyjna ludupści wiejskiej się 
podniesie, zastój w- produkcji przemysłowej 
zostanie usunięty, liczba bezrobotnych zaś — 
jeśli w zupełności nie zniknie, to wl każdym 
razie pokaźnie się zmniejszy. 

Obecnie, wskutek zniesienia zakazu wy- 
wozu zboża i wskutek nieurodzaju dyspro- 
porcja między cenami artykułów rolniczych i 
przemysłowych została usunięta. Zjawisko to 
mimo przewidylwań nie pociągnęło za soba 
żadnych zbawiennych skutków — przeciwnie 
spowodowało wzrost drcżyzny, która w dal- 
szym ciągu doprowadzić musi do włzrostu pła- 
cy robotniczej i podrożenia artykułów prze- 
mysłowych, wraz z wSszelkiemi ujemnemi kon- 
sekwencjami tegoż: albo też o ile robotnikem 
nie uda się wywalczyć wiyższej płacy — do 
obniżenia i tak już bardzo niskiej stopy ży- 
ciowej tychże. Sytuacja na pozór bez wyjścia. 

Jaka jest Sa e owych dwóch zjawisk, 
drożyzny i możyc? Co do tego cstatniego, ija- 
leży przedewszystkiem stwierdzić, że wynika 
ono z obecnego systemu produkcji rdniczej, 
a nie z zakazu wyłwozu lub innych poczynań 
polityki gospodarczej. W tym roku nie mamy 
zakazu wywiozu, mimo tego nożyce zostały 
pozornie tylko usunięte; albowiem nie chodzi 
o dysproporcję między bezwzględnemi cena- 
mi artykułów rolniczych i przemysłowych, — 
lecz o to, że warsztat pracy rolniczej daje 
mniejszy dochód od warsztatu pracy przemy- 
słowej pracującego taką samą iłością kapi- 
tału i pracy co poprzedni; w tem zaś szer- 
szem pojęciu — nożyce mimo eksportu i 
wzrostu cen artykurów rolniczych nie zostały 
usunięte. Należy dalej stwierdzić, że nożyce 
są zjawiskiem wszechświiatowem i jako takie 
niezależne od tej lub innej polityki gospodar- 
czej danego kraju. Stąd pochodzi w Anglji u- 


potem ze stolicy.... padek uprawy pszenicy — która się podczas 

Dalsze poszukiwania wykazały, iż organi-|wojny rozwinęła — mimo premji podatko- 
zacja terrorystano - dywersyjna, do której|wych rządu; stąd przed i po wojnie wysokie 
należeli oskarżeni, postanowiła uwolnić z wię- | cła ochronne na zboże — dla sztucznego pod- 


zienia wojskowego por. Bagińskiego i ppor. 
Wieczorkicwicza. Miano zamiar odbić tych 
więźniów podczas przewożenia ich z sądu do 
więzienia. W tym okresie czasu zabity został 


niesienia ceny tegoż — nawet w kratach wy- 
soce uprzemysłowionych, jak np. Niemcy. 
Istota rzeczy leży więc nie w polityce gospo- 
darczej państwa, lecz w tem, że technika pro- 
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Plac Smolki 5, |gdzieś się ulotnił. Wobec tego bojąc się de 
EC 


nuncjacji, obecni natychmiast się rozeszii. 

Pe_ kilku . „dniach -próby ponowiono Tym 
razem role rozdano w ten sposób, iż jedna. 
grupa osób miała zadzwonić do bramy, wejść 
i wpuścić zaraz za sobą.drugą grupę, złożoną 
z pięciu ludzi, która znowu.miała za zada- 
nie zająć pierwsze podwórze, stację telefonów; 
i zagrodzić łańcuchem przejście, gdzie była 
warta wojskowa. Równocześnie , trzecia ` gru- 
pa miała wejść do celi i uprowadzić Bagińskie- 
go ı Wieczorkiewicza. Przed więzieniem. jed 
nak Wasilewski został aresztowany. Wobec te- 
go musiano się rozejść. Broń i.granaty złożkno 
chwilowo -w mieszkaniu Kucharskiego, gdzie 
znaiezione zostały. następnego dnia przez po-. 
licję. Kucharskiego niezwłocznie * aresztowano. 

Zaznaczyć należy, że według opinji na- 


go oskarżeni podejrzewali o należenie do pr licji | czelnika więzienia wojskowego planowany za- 


| mach na więzienie miał szanse powodzenia 

Na zasadzie powyższych danych, zasiedli 
na ławie oskarżonych: Władysław: Kuchar- 
ski, lat 27, szewc; Jan Machniewicz lat 27 
SZEWC; Wojciech Dąbrowski, LL: 30, handlo- 
wiec, Klemens Wasilewski, l. 36. szewc; Józef 
Garlicki, l. 31, wyrobnik; Stefan Wendołow- 
ski, 1. 27, robotnik; Ignacy Kozon. l. 50, 
szewc i Marcin Wiktorowicz 1. 40 robotnik <% 
Do rozprawy powołano przeszłe 80 śwraś 


Drożyzna i nożyce. 


dukcji rolniczej w ogółności, a w: Połsce w! 
szczególności nie postąpiła w ciągu ostatnich 
lat trzydziestu w takim stopniu, jak technika 
produkcji przemysłowej; z tego wynika, że 
koszta produkcji w rolnictwie są wyższe od 
kosztów produkcji w przemyśle — rentowność 4 
zaś rolnictwa jest z tej samej przyczyny niż- 
szą od rentowności przemysłu. W tem leży 
przyczyna tak zwanych nożyc; mogą one być 
usunięte tylko przez udoskonalenie metod pro- 
dukcji rolniczej, a że to leży w granicach mo- 
żliwości — świadczy dzielnica poznańska, gdzie 
jeden morg pola produkuje dwa razy tyle zbo 
ża cO u nas. 

Co się tyczy drożyzny — to przyczyny. 
jej są zbyt różnorodne i skomplikowane, by 
je można było ująć w artykule dziennikar- 
skim. Tyle można powiedzieć — że obok wie- 
lu innych przyczyn, które na nią wpływają, 
jak np. drogi kredyt, system podatkowy 1 
inne — w bardzo znacznym stopniu wpływła 
na nią bądź bezpośrednio, bądź pośrednio 
wzrost cen artykułów rolniczych, spowodo- 
wany nieurodzajem i dąźnością społeczeństwa 
i rządu do usunięcia nożyc. Droga jednak, 
jaką wybrano do celu tylko pozornie pry wadzi, 
powoduje zaś wzrost drożyzny i pogy rszenie 
wcale nie różowych stosunków gospodarczych. 

Usunięcie drożyzny możliwe jest przez 
usunięcie przyczyn tejże, a więc: Potanienie 
kredytu, reforma systemu podatkowego, głó- 
wnie zaś przez potanienie artykułów! żywno” 
ściowych. Potanienie produkcji pierwotnej, głó 
wnie zaś rolniczej przez zastosowanie ra- 
cjonalniejszych metod (pracy — jest conditio 
sine qua non- zdolności konkurencyjnej nasze- 
go przemysłu tak w kraju, jak głównie zagra- 
nicą. Inaczej albo będziemy nadal się dusić 
naszymi 165.000 bezrobotnych, albo rozwinie- 
my nasz przemysł kosztem; obniżonej płacy i 
stopy życiowej robotników przemyszoą ych. 

nus. 
D= 


Przeciw militaryzmowi. 


GDANSK, 13. XI. (AW) Związek młodzieży 
robotniczej w Gdańsku powziął uchwałę, wypowia- 
dającą się przeciwko wprowadzeniu ustawowego 
obowiązku ćwi zeń wojskowych wśród nłodzieży; 
ponieważ ustawa ta wpłynie na wychowanie mło- 
dzieży w duchu nacjonalstycznym. 


Z ruchu zawodowego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRYZJERSCY [Omijać 
Lwów z powodu wielkiego bezrobocia. Zarząd. 
18—5 
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„DZIENNIK. LUDOWY" _ 


Strejk urzędników Silva- -Plany. 


"Towarzystwo naftowe Silvą P apa w Borysta- 
wiu wypowiedziało nagle wszystkim urzędnikom 
technicznym, jak administracyjnym zawartą z nimi 
umowę w oczywistym i cyniczni» zresztą przyzna: 
aym celu późniejszego przyjęcia pojedynczych na 
gorszych warunkach. Urzędni:y oddali sprawę Ze- 
społowi Związków Pracowników tmysłowych Prze- 
mysłu Naftowego w B rysławiu, który niezawisle 
od wdrożunych ze swej sirony pertraktacji z Dy- 
rekcją zwołał na niedie!ę, dnia 9 b. m. wiec pra- 
cowników umysłowych przemysłu naftowego w Bo 
rysławiu, gdzie poddano postępowanie miarodajnych 
czynników; nazwanego» towarzystwa, ostrej, lecz 
sprawiedliwej” krytyce. Wiec był jedaą, wielką 
manifestacją solidarności i oburzenia. 

= Stosunki w tej firmie przedtem dość lojalne, 
„stały się obecnie wprost niem'żliwe. Władzę ta- 
bylczych Dyrektorów Seidmana i Załuskiego ogra- 
niczone prawie do zera, a rządzą imieniem „F an- 
cuzów* niemieccy Dyrektorowie dr. S roll i Zabner. 
Zaprowadzono już przedtem tajność płac, zmuszono 
urzędników pod grożbą wypowiedzenia do pracy 
nadliczbówej, nieraz całemi nocami, a ostatnio po- 
zwolił Bobie p. Zabner nawet na ozraniczeaie wol- 
ności osobistej nrzędników, których przy zamknię 
tych drzwiach poddał przymusowej rewizji. ponie 
waż mu „czarna ręka* ukradła bilans dla celów 
podatkowych sporządzony. 

Obecny zamach Dyrekcji Silva Plany na zdo- 
bycze urzędników podobny jest zresztą do tego. co 
spróbował w ubegtym roku dr. Pfaff. Za zagro 
żonymi urzędnikami stanęła podówczas nietylko 
organizacja, ale cała opinja publiczna, której wzbu- 


rzenie nietylko sparaliżowało dyplomatyczne zabiegi 
francuskich (?). kapitalistów, ale zmiotło tego majora 
praskiego i raprezentanta „francuskiego kapitała* 
z widowni. W tej samej roli występują dziś dr. 
Stroll jako francoski poddany (z Alzacji) i Zahner 
ze Szwajcarji. Tak dostosowują się Kapitaliści do 
każdorazowej konjuktury politycznej). 

Prowadzone wczoraj w dalszym ciągu pertrak- 
tacje Zespoła Związków urzędniczych z Dyr. Silwa- 
Plany, nie doprowadziły wobec nięprzyjedoanego 
stanowiska dr. Stro!la dv porozumienia, wobec czego 
we czwartek tj, 13 b. m. o godz 10-tej przed połud- 
niem rozpoczęli wszyscy bez wyjątku urzędnicy Silva- 
Plany strejk, 

Zespół Związku Pracowników Umysłowych 
Przemysłu Naftowego w Borysławiu zwraca sę 
w pierwszym rzędzie do wszystkich urzędników 
naftowych tak technicznych, jak administracyjnych 
z prośbą o poparcie moralne i materjalne. 

Związki zawodowe urzędników naftowych 
w innych ośrodkach tego przemysłu winny wzorem 
Borysławia spowodować dobrowolne opodatkowanie 
członkow 50/6 poborów na rzecz urzędników Silva 
Plany. walczących nietylko o -własny byt, ale 
o prawa zasadnicze wszystkiech kolegów. 

Zespół przestrzegą zarazem wszystkich Pracow- 
ników Umysłowych przed przyjęciem posady w Silva- 
Planie na czas kontlik u. 

Nie w ostatniej linji zwraca się Zespół do opinji 
publicznej z prośbą o moralne poparcie w narznuco- 
nej urzędnikom walce przez obecnych wyniosłych 
i bezwzględnych ciemięzców. 


Antysowieckie 


ruchy zbrojne. 


Masowe wyroki Śmierci. 


Rosyjski Trybunał Rewolucyjny skazał w ostat- 
nich dniach szereg rolników i robotników na karę 
śmierci za opór przeciwko władzy sowieckiej. Sie- 
demnaście wyroków śmierci już wykonano, Rozruchy 
antysowieckie wybuchają w poszczególnych częściach 
kraju z nową siłą. W tych dniach rewolucjoniści 
antysowieccy dokonali zamachu na pociąg, idący 
z Moskwy do Odessy. Rozluźniwszy Szyny, spo- 
wodowali wykolejenie pociągu, wskutek czego dużo 
osób poniosło okaleczenia i śmierć. 

‘| Jak wynika z ostatnich sprawozdań głównego 
urzędu politycznego. złożonych radzie komisarzy 
ludowych, antysowieckie ruchy zbrojne nie są do ąd 
stłumiore; pomimo wielkich wysiłków bolszewików. 

„I tak, w pow. bałckim gub. oleskiej czynny 
jest dotąd niewielki cddział zbrojny. W pow. hu- 
mauisk m z aważono kilka oddziałów partyzanckich, 
a w gub kijowskiej i podolskiej rach zbrojny przy- 
tłumiono z wielkim trudem. Na Wołyniu, w. okoli 


cach Owrucza, czynny. jest znaczny oddział pow- 
stańczy Gerasimowa. W gub- mińskiej czynne są 
niewielkie oddziały powstańcze Monicza i innych 
przywódców, dokunywujące napadów na komiiety 
okręgowe i wiejskie, zabijające komunistów i t. d. 
W okręgu północno zachodnim działa kilka niedu- 
żych oddziałów partyzanckich, dokonywujących na- 
padów na stacje ka'ejowe, pcciągi itd. O działy te 
utrzymują stosunki z zagranicznemi organizacjami 
narodowemi i monarelncznemi. Dawał się również 
zauważyć ruch partyzancki w republice Karelskiej. 
W okręgach kozackich panuje ciągłe wrzenie i wła- 
dze s'mieckie czują się tam bardzo niepewnie. Na 
północnym Kaukazie czynnych jest kilka oddziałów 
powstańczych, wś ód których na pierwszem miejscu 
należy postawić o ldział ks. Czełokajewa. 

W pozostałych miejscowościach Rosji czynnych 
wystąpien sowieckich nie notowano. Zato wzmógł 
się znacznie bandytyzm. 1 


| Wojna przeciw 


wykształceniu. 


| „Czyszczenie” uniwersytetów sowieckich. 


„ks-er pismo socjalistów rewolucjonistów dru- 
kuje nast, isl: 

Objawia się obeonie wyraźnie nowa przemiana w 
polity. sowieckiej. Slronniclwo komunistyczne rog- 
poczyna stanowczą walkę przeciw wykształconym. 

Walka nie toczy się przeciw inletekiuajistom bur- 
żuazyjnym. Przeciwnie komuniści są raczej przychyl- 
ni względem nich, albowiem polrzebuja ich. Lecz 
w zasadzie „inteligencja czyń wszystko to co myśli. 
co siara się posiępować we wszyslkiem i wszystko 
badać niezależnie, a nie nie znaczy, że inteligen- 
cja ta rodzi się w chałupach wieśniaczych, we fa- 
bryce lub w kopalni. w zimnych i nędznych izdeh- 
kach uuzniów i uczenie — ta fnleligencja, oto nic- 
przyjaciel, którego trzeba zwalczać. 

Walka la podjęla przeciw inteligencji objęła Dez- 
pośrednio całą Rosję. Przyczyna nie jest ani socjalna 
ani ekonomiczna, jakby się chciało nas przekonać. 
Powody Są czyslo komunistyczne Pomiędzy kszlał- 
cącą się młodzieżą niema prawie komunistów. cho- 
ciaż między mią istnieje kilka „jaczejek*. Tworzą 
je kaujerowicze, gdyż brak w mech jzupelnie ludzi 
mających ideały. Należy zaznaczyć. że oslalni ruch 
opozycyjny w slronnictwie komunistycznem opierał 
się głównie na uniwersytelach. 

Walka komunistów przeciw wykształceniu jest w 


rzeczywisłości walką przeciw samej wiedzy i jesl to 
jedną z pujwiększych zbrodni władzy sowieckiej. Ona 
lo czył| stronnictwo komunistyczne woli rządzić, jak 
zrosztą wszystkie władze 'despotyczne. thumami nic- 
uświadomionymi i bez nauki. To pozwalało kiedyś 
carowi rządzić za pośredniotwem 130.000 wielkich 
właścicieli ziemskich. W chwili obecnej jaczejki ko- 
mumnistyczne' spełniają (o sumo zadanie. Cała ostal- 
nia działalność wpisywania się szerokiego ogółu do 
stronnictwa bolszewiekiego na cześć” Lenina. opierała 
się ma tej zasadzie, (elem było, aby zeprać około stron- 
nietwa komunistycznego jednostki jak najmniej uświa- 
domiono i mauofane z pomiędzy robotników. Wcisnąć 
ich do wszelkich rodzai szkół slronniciwa. poddać 
brutalnej a surowej karności, pouczyć o sposobach 
komunistycznych pod groźbą kia i uczynić z nich 
w ten sposób ślepe narzędzia stronnictwa rządzącego. 

Wszystkich tych, klórzy nie uznawali ślepo za- 
sad komunistycznych. przedewszys kiem tych, którzy 
o nich rozprawiali albo opieraji się im wyrzucano na 
ulicę, gdzie zos'awali bez chleba. alpo teź jeszcze go- 


rzej, bo wysyłano ich na wygnanie. 
Tak to głęboko wsteczną jest polityka, jaką w 
chwili obcenej w najszerszem znaczeniu łego słowa 


prowadzi władza komunistyczna w dzisiejszej Rosji. 


~à 


Zgromadzenie konduktorów Z. Z. K. 
we Lwowie. 


Dnia 13. listopada odbyło się Zgromadzenie Kon- 
duktorów przy ul. Grodeckiej 1L 69. w Związku ZZK 
o godz. 10-tej rano pod przewodnictwem kol Wiącka 
wraz z członkami Zarządu Sekcji Kond. przy wy- 
pełnionej sali przez ezłonków. Zabrał głos kol. Wią- 
dek i w obszemym przedstawieniu omówił rozmaite 
braku i zamachy jak odebranie kożuchów, prowadze- 
nie konduklorów w służbie „regie, ściśnięcie tur- 
nusu jazdy, nienależyte. wyposażenie wozów służbo- 
wych i budek hamulcowych i szereg innych bra- 
ków. Po otwarciu dyskusji zabrało głos s:ereg innych 
mówców i na wniosek kol. Wilka została wybrana 
delegacja składająca się z 25 członków, którzy mieli 
za zadanie udać się natychmiasi do Dyrekcji w celu 
załatwienia wyżej wymienionych spraw, równocześnie 
zapadła uchwała, ażcby Zarząd Sekcji Kond. wysloso- 
wał pismo do Gentralnej Sckcji Kond. i Wydziału 
Wykonawczego w Warszawie, ażeby wystąpili w Min. 
Kol. w tych sprawach, które nie mogą być załatwione 
w miejscu. 

Po wyczerpaniu 
zgromadzenie. 


be wan maki OZON WWO z e WEAK: 
Bank Cukrownictwa we Lwowie. 


Z dniem dzisiejszym został otwarty we Liwo- 
wie przy ul. Kopernika 9 lwowski oddział Banku 
Cukrownictwa S. A. w Poznaniu, który spełniać 
będzie agendy wykonywane dotychczas przez Zwią- 
zek Małopolskich Cukrowni, Biuro Sprzedaży tegoż 
Związku i Oddział lwowski Banku Towarowego 
S. A. w Warszawie. 

Oddział lwowski Banku Cukrownictwa oprócz 
sprzedaży cukru po cenach oryginalnych będzie 
udzielał tauich kredytów, ułatwiając nabycie cukru, 
oraz przyjmował wkładki oszczędnościowe na wa- 
runkach pr.centowych wedle umowy, wypłacając 
pełne sumy bez wypowiedzenia. 

Kierownictwo lwowskiego oddziału Banku 
Cukrownictwa oddano w ręce poprzednich dyrekto- 
rów Biura Sprzedaży Związku Małopolskich Cu- 
krowni pp. Fugeniusza Wiczka. i Rudolfa Ko- 
złowskiego. 1034—1 
[DEO A a 


Eksport łódzki do Rosji za pośre- 
dnictwem... Francji. 


W Łodzi bawi przedstawiciel francuskich ster, 
handlowych branży manufakturowej i stara się -nas 
wiązać stosunki z tanitejszem i firmami przemysło- 
wemi i handlowemi. Jak się dowiaduje „Głos, łsódz- 
ki“, chodzi tu o zamiar poczyniepia w łodzi po: 
ważniejszych zakupów materjałów wełnianych i ba- 
wełnianych, które po zawarciu umowy handlowej 
francusko rosyjskiej byłyby wywiezione do Rosji. 

Niezależ ie od pobytu wspomnianego agenta 
francuskiego, szereg firm miejscowych otrzymał od 
firm francuskich propozycje zakupu poważniejszych 
partji manufaktury z prośbą o podanie cen loco 
granica rosyjska. 

W lis ach tych wyraźnie nadmienia się, że to- 
wary mają być przeznaczone na rynek rosyjski i 
dlatego mają to być gatunki takie, jakie przed 
wojną najwięcej poszukiwane były w Rosji. 

Przemysł łódzki — ze względu na swe dawne 
bardzo ożywione stosunki z rynkami rosyjskimi — 
najlepiej orjentuje się w zapotrzebowaniu tych ryn- 
ków 1 ma możność produkowania odpowiednich to- 
warów, ale narazie nie jest przystosowany do po- 
trzeb rynków rosyjskich i nie jest w stanie w pełni 
wykorzystać konjunktury, jaka moż iwie otworzy 
się dlań po zawarciu traktatu handlowego z Rosją 
sowiecką. 

W razie gdyby rzeczywiście na rachunek fran- 
cuski rozpoczął się poważniejszy eksport manufak- 
tury do Rosji, to eksport ten nie będzie dłuwotrwały, 
gdyż rząd sowiecki zgodzi się na koncesje handlo- 
we dla Francj: jedynie dla osiągnięcia swoich celów 
politycznych, poczem koncesje te cofnie lub wyda- 
tnie ograniczy, zwłaszcza, że ostatnio dąży wszel- 
kimi środkami do podniesenia własnej produk sji 
włókieuniczej i do osiągnięcia w tej dziedzinie sa- 
mowystarczalności. Niemniej jednak Łódź m.że do- 
rażnie odnieść bardzo poważne korzyści, o ile na- 
turalnie Francuzi nie zechcą zagarnąć wszystkich 
zysków dla siebie. 


listy mowców przew. zamknął 


za wiersz miim. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
a —'10. Nadesłane Zł. — 30, w tekście ZA. +—60 HI 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 268 L 


Na 1-ej str. Z4,—-60. Drobne ogł. za słowo Z}. —08 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe 6 25°/, drożej, 


 OGŁOSZIEINIA . 


UN EPAŻNIAM skradzioną mi-dnia 9 listopada 1924 ksią- 
żeczkę staną służby oficerskiej wystawioną przez P, K. 
LU. Kraków w r. "1924 Inż, Spira Lazar. 


CHOROBY "=", A 


Dr. FRISCH ulica Wałowa LI. 
Motory ropne od 6 do 2000 HP, Urządzenia młyńskie, 


Prasy do oleju, Obrabiarki do metali i drzewa, | 
na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, nipig, 
smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną pol ca 9-14 


„PILOT“ Lwów, Batorego 4. 


Oddziały: Tarnopol, Podwołoczyska. 


NA RATY! BACZNOŚĆ! 


instrumenty muzyczne, gramofony, 
płyty, harmonie po cenach konkurencyjnych 


poleca znany magazyn 


TANIO! 


Michał Steissel i S. Ekstein 


LWÓW, UL. KAŹMIERZOWSKA L. 37 
TANIO! w podwórzu. NA RATY! 


SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr Juljusz Ardel b. sekundarjusz Szpit. powsz. 


ardynoje od 12—1 i ou 3-6 
B- uu ag 53 ul. Podiewskiego 6 


KAPELUSZE 


DAMSKIE 
i MĘSKIE 


przerabia fachowo na 


KOMUNIKAT. 


stes? kim być możesz? G harakter, 
zdolności, przeznaczenie. 
Jeżeli Ci brak energji, „ównowagi, je- 
żelt nie wiesz jak żyć; postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić się lo- 
sowi, zwróć się do p. Szyllera-Szkol- 
nika, znawcy dagz, autora prac nauko- 
wych. Nadeślij charakter pisma swe- 
go, lub zainteresowanej ogohy. Na- 
pisz rok, miesiąc urodzenie, kawaler, 
żonaty, wdowiec, ile osób najbliższej 
1odziny. Na tych danych otrzymasz 
listem poleconym naukową szczegó- 
łowa analizę charakteru. Ukreślenia 
ważniejszych zdarzeń życiowych Qd- 
powiedzi na szczerze zadane pytania. 
również horoskop ułożony przez glyn- 
ne medjam Miss „Ewigny. Analizę-ho- 


najnowsze fasony tylko 
PIERWSZA KRAJOWA 


H —. Jeżeli wziąć pod uwagę, że py 
konanie analizy wymaga poważnej u 

myslowej pracy. koszta ogłoszeń, po- 
cztowe efc., wyżej oznaczona suma 
nie jest zbyt wysoka Osobiście przyj- 
muję 12—7 pp  Łoświadczenia nau- 


FABRYKA KAPELUSZY 
kawe pana Szyllera-Szkolnika zaszczy- 


cone chwalebnymi pratokołami nan- 


pl. Marjacki 8. kowych Towarzystw Warszawy, świa- 
ul. Kazimierzowska 25. dertwami najwykbitniejszych powag 

świata lekarskiego i odezwami prasy. 
ul. Maskowska 25. 


aiążki nadzwyczaj ciekawej traści 
ul: Gródecka 72 naukowo- pouczającej ; Katalog ilustro- 
ui. Hałonowa 3. 


wany darmo. Na przysyłkę dołączyć 
Suknie bluzki, bieliznę 
1 s damską, meęską 


zmączek pocztowy. — Adres: 
oraz ubranka dla dzieci i wy- 


Warszawa, 
Psycho-Grafolog 
Szyller - Szkolnik 


prawki wykonujesię starannie Piękna 28. — Pokój 14. 
rianio. — mę św. Józefa 2 TELEFON 506—09. 
I. p. drzwi Nr 9 x 814—1 


DOM KONFEKCYJNY 


„PREMIER” 
Ludwika Marka 


we Lwowie, ul. SŁOWACKIEGO Z 


naprzeciw głównej poczty 


OKAZJA! OKAZJA! 


Polecą: wiedeńskie i bielskie 


w różnych fasonach prima ubra- 
nie, palto zimowe, jedna para zi- 
mowych spodni, jak długo zapas 
starczy dla reklamy po zł. 150—. 


— 


Zastępca naczien redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, 


POZNAJ SIEBIE. Kim je- | 


roekop wysyła się po otrzymaniu ZŁ. | 


a mal A O DB GWI E E ciepłe, papucze, pantofe cie- 
rzy j|SZE! płe. kalosze i śniegowce, 
óraz a wybór obuwia trwałega i luksusowego nabyć można po nader. ` 
niskich cenach jedynie w znanym ze solidności MAGAZYNIE OBUWIA 


IKIRACITA, Lwów, Halicka 15 ime ie grz. 


| bo w p dwórzu:. 


Towa 


Tanio, 


ST. STEPOL 
siaj W Rosii 
| Cena 40 gr. 
Ludowej, Lwów, Szajnochy 2. 2, 


DRUKARNIA 


Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydąwniczęgąć 


JÓZEF PIŁSUDSKI WE LWOWIE 


„R O K 1920” ui. Leona Sapiehy 77 - Telefon add 


ak wszelkie druki dla Kas Chorych. 
Księgi kontowe. Listy pak ZARY NAP 


Jak jest napra 


Cena 40 gr. 
Do nabycia w y Księgarni 


GSTATNIA NOWOŚĆ OSTATNIA NOWOŚĆ 


Do nabycia w „Księgarni Ludowej”, Szajnochy 2 


|| KSIĘGARNIA LUDOWA | 


Liwów, ul. Szajnochy |. 2 


POLECA DO MASOWEGO KOLFORTAŻU 


PO CENACH ZNIŻONYCH: 


Od demokracji do niewolnictwa 
państwowego 
NIEDZIAŁKOWSKI: U źródeł bolszewizmu 
DASZYŃSKI: 


" 


KAUTSKY: Socjalizacja i rady robotnicze i 1 | 


Precz z reakcją! 

$ Z burzliwej doby 

LIBANSK1: Quo vadis Polsko? 

ZAKRZEWSKI: Na kresach 

Dr. MEDICUS: Proletarjat wobec kwestji lud- 
nościowej  . 4 

DIAMAND: Obrazki londyńskie 

H..DIAMAND: Vademecum statystyczne 

BAUER: Bolszewizm a socjalna demokracja 

PRÓCHNIK : Dzieje chłopów w Polsce 

CZAPIŃSKI: Czarna ofenzywa > 

GRUNWALD: Rady fabryczne i związki zaw. 

COLLE MELLER: Socjalizm PA 

CHMURNY: Ciernie śląskie 

ENGELS: Zasady komunizmu 

Pieśni robotnicze . 

BEZMASKI: Dlaczego jestem socjalistką 


Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres księgarstwa wcho- 
dzące. — Przy większych zamówieniach rabat. 


L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


